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Zurych 6 Sierpi.ia. 

Oaerwtt semu względem obsadzenia Ba- 
i. — Związkowi! Ledwie- sejm- rozpo­

rządził środki do przywrócenia i  zabezpie­
czenia W kanionie Schwyc zerwanego poko­
ju  i £<ły gc doszła wiadomość ~e przez roz­
ją tr z c ie  zjećnejstronystronnićfwa- starszyerc 
z miasta B a z y le iz  drugiej stronnictwa no­
wych wIAestał,. ziemia nieszczęśliwego kan­
tonu Bazylejskiego krwią zbroczoną-, zosta­
ła. Nadaremnie związek przez kilka lat o- 
czek: Yal uspokojenia się umysłów w tym 
kantonie. Nadaremnie i sejm powtórnie po­
dawał środki i drogi do pojednania. Zwią­
zek nie chce dłużę' zostawać niemym, wi­
dzem stanu, w którym wewnętrzne bezpie­
czeństwo ojczyzny ciągle naaźaneni bywai. 
Sejm uchwalił wojskowe obsadzenie miasta 

krainy Bazyłejskiej, celerr. utrzymania si­
łą  pokoju i; przywrócenia trwał ego porząd— 
'ni- Dla tego wezwał potrzebne korpusy: 
wojska i oadał je pod rozkazy zw iązko­

wych Kommisarzy. Związkowi! Oczeknyoie 
po sejmie ustalenia pokoju w całej naszej 
wolnej ojczyzn:®.- Bez pokoju, bez porząd­
ku, nie ma wolności. Szwajcarscy wojo­
wnicy, z radością wyruszający celent przy- 

.wrócenia spokojności kantonu Bazy leiskie- 
go , wy wyruszacie dla ustalenia, wolności i 
spokojności waszej ziemi ro d z in n e j .  Znaj­
dziecie tam nieprzyjaciół, lecz związkowych 
braci! Cały naród’ Szwajcarski waszemu 
męztwu waszym obywatelskim uczuciom, 
wasze' ścisłej karności powierza swój bo- 
ttor.—  lian w Zurychu dnia 6. Sierpnia 1833.

( Następują podpisy■) 
Odezww sejmu-’ do? mieszkańców w środ­

kowym- Schwycił.—- Z głębokiem- smutkiem 
juź od̂  dawna- naród Szwajcarski widział 
niezgodę wasz kraj; rozdzierającą. Sejm 
przekonany o potrzebie- przywrócenia wszę- 

-dzie- zamieszanej najrowszemi- wypadkami 
spokojności wspólnej- ojczyzny, co artykuł 

układu. związkowego- sejmu, najświętszym 
dlań czyni- obowiązkiem, wysiał n a r o d o w ą  

siłę zbrojną- do kantonu Schwycu. Nie ja.kn 
nieprzyjaciele posełamy wam takow e ; my 
będziem was ciągle uważać *a naszych przy-



—  854 —
jaciól, braci i zniżkow ych towarzyszów. W a­
sza religija, wasza wolność będą silnie o -  
chrariiane, 'bezpieczeństwo osób i majątku 
będzie utrzymane. Wojsko narodowe za­
chowa ścisłą karność. Przekracza one gra­
nicę waszą tylko dla utrzymania (prawnego 
porządku, dla zabezpieczenia od przyszłych 
zamieszek. Przyjmijcie .-związkowe wojsko 
po przyjacielsku. Wszelki opór byłby bez­
skutecznym. Od waszego postępowania bę­
dzie prędki .odwrót wojska zależeć; Ufajcie 
sposobowi myślenia sejmu, który wszystkich 
związkowych braci równą miłością obejmu­
je  i o dobro całej ojczyzny się troszczy. — 
Dan w Zurychu dnia<6 Sierpnia 1833.

{Podpisy).
Rada kantonu w.Ziirycl wydała nastę­

pujące obwieszczenie: »Gtówny kanton (Vor-
o-rt) wykonał ile możności-z największą szyb­
kością uchwały wysokiego sejmu. Wszyst­
kie kantony ubiegają się w najprędszem 'do­
stawieniu wezwanego wojska, iktóre najle­
pszy duch ożywia. — Nastąpione w wilję 
jednającej konferencji trwanie pokoju .iw 
Schwycu i Bazylei, .iieposzauowanie wyso­
kiego sejmu, użycie siły, jednein słowem 
niegodne postanowienie Schwycu i Bazylei 
utwierdziło przekonanie, że .miara cierpli 
wośei jest wyczerpaną i że już wielki cz,4ś. 
spokojność i swobodę Szwajcaiji zabezpie­
czyć stanowczym użyciem wszystkich w mocy 
sejmu będących środków. Dywizja Bontenips, 
dowodzona prżezdoświadczonego wodzpi bry­
gadierów HausserrRisold, w kroczyła do Ki- 
snachtu w kantonie Schwyc; burzyciele po­
koju naszego drogiego kraju już byli do au- 
Siryackich Włoszech umknęli. Jeden korpus 
pod pólkownikiem Braendli, ciesząc się. ta­
kim dowódzcą, wszedł w dwóch oddziałach czę­
ścią do Lachen, częścią przeg Schindellegi do 
obwodów AussCr-Schwycu; żołnierze związko­
wi pospieszyli zaraz do Einsiedaln, gdzie z 
powszechnym zapałem Jako .bracia -i obroń­
cy, przy jętemi zostali. Dalsze poruszenia dla 

 ̂obsadzenia Inner Schwycu podług uchwały 
wysolćego seymu właśnie wykonywane zo­
stają. W tymże czasie dywizya Gurry ob­
sadzi miasto Bazylyę i krainę. To obsadze­
nie, którego obowiązek i honor rzeszy Szwaj­
carski ey koniecznie się domaga, celem zabez­
pieczenia podstaw swobod i sprawiedliwo­
ści w naszey oyczyznie,.przed wybuchem sa- 
luojuhgtwa i namiętności, dzieje się z wytrwałą

| silą i stanowczością lecz zarazem z kar­
nością i porządkiem, jedynie od ochydy, 
nieszczęścia i  zamieszania zachować mogą­
cej. Wszyscy cieszemy się nadzieją że 
tera  ̂ nadeszła dawno upragniona chwila, 
burzycieli i nieprzyjaciół nowych ustaw zro­
bić nieszkodliwemi i bezsilnemi. Kochani 
współrodacy! Wasze nadzieje nie będą 
zawiedzione. Mężne i patryotyczne ofiary, ze 
wszystuk! Ji stron zapał narodu objawiające, 
podają radzie rządowey nagradzającą rękoy- 
mię, że jey środki dzielnego współdziałania 
dobrze myślących doznawają. Wszystkie przez 
okoliczności nakazane przysposobienia są po­
czynione; drugi kontyngens postawiony na 
odwodzie; wszystkie zasoby, środki walki, są 
rozważone. Bada rządowe zajmuje się w 
tey chwili wypełnieniem głośno wynurzone­
go życzenia organizacyi straży oby.watelskiey;

■ postanowienie w tey mierze be* zwłoki o- 
głoszone zostanie. Dziękujemy wam wszy­
stkim, gminom i obwodom, za udowo­
dniony wasz patryot^czny sposób myślenia, 
poświęćcie wszystkie wasze ..siły, jeżeli tego 
potrzeba wymagać będzie, on wezwanie sey- 
z radością i szybkością. Niech swoboda Szway- 
caryi przetrwa na wieki; dla obrony tego 
świętego dobra, niech będzie naszem godłem 
poszanowanie praw, dzielność i zgoda'!»

Dnia 10 Sierpnia.— -Następujący jest rap- 
port związkowych kommissarzy w kantonie 
Schwycu do seymu: »Działo się w Szwy ^
cu we czwartek dnia 8 sierpnia 1833 r u t o .  
Schwyc został bez wystrzału obradzony. 
Dwa oddziały woyska Bontems i Bracn- 
dlin przybyły z nanii. Skorośmy ustąpili na
ziemięSmrego-Schwycu przekonaliśmy się, ze 
bez nnyinnieyszego oporu uchwała wysokie­
go seymu wykonaną bydź może. Na obu- 
dwu gościńcach ód Kissnaćhtu i Einsindel przy­
były deputacye do tuteyszego rządu z zaręcze­
niem przyjacielskiego prżjęcia. W samem 
mieście Schwycu DOWuał nas landamann W e­
ber na czele kilku członków rządu. Ubo­
lewa! on nad powoden.‘woyskowego obsadzenia 
kantanonu; lecz zapewnił, że arii władze, 
ani lud nie dadzą naymnieyszey przyczyny 
do słusznych zażaleń; źe rząd owszem usi­
łował ogłoszeniem w y d a n e y  od wysokie­
go seymu odezwy, również własneini rozpo­
rządzeniami , nakłonić mieszkańców kantonu 
Schwyc do cierpliwego oczekiwania przyszłych



wypnflkuw. Tymczasem cakończyl swą mo­
wę tem, że podpisanym konimissarzoin cliee 
wręczyć piśmienną protestacyą przeciw uchwa­
le wysokiego seymu i wkroczeniu zw.ąkowe- 

go woyska. Związków: knmmissarze zaś nie 
przyjęli tey protestacyi dodając, żei,.ąd kan- 
tonowy Schwycu winien w tym względzie 
wniyść w bezpośred związek z  prawą zwią- 
kową władzą w Zurych.— Związkowi ko­
misarze w Schwycu.

N ngel, K arol Schaller■„’ »

( g .  p Ą s . )
f k a n c y a

Parys 1 1  Sierpnia.
W  kuryerze Ziednoczonych stanów Ame­

ryki polnocney z d. 6 lipca czytamy; »One- 
gdy w N ew -Jork i we wszystkich miastach 
związku, obchodzono 57 rocznicę niepodle­
głości Ziednoczonych stanów.

Ktiryer francuzki donosi; »Ud zielono
nam niektóre szczegcty o rozdwojeniach, 
jakie zaszły w gronie rady ministrów wzglę­
dem rozpuszczenia izby deputowanych.' Nay- 
przód tylko sam P. Guizot oświadczył się 
za tym środkiem., powoli jednakże dokazał, 
źe xiąźe Broglie, który na początku był 
c J m i e o n c g o  z d a n i a  p r z e s z e d ł  na j e g o  stro­
n ę , a wkrótce przyłączył się także do 
nich admirał de Rignyi Eez stałego wi­
doku skłaniał s ię także hrabia Argout na 
stronę nowych wyborów; nakcniec uznał też 
same powody marszałek Soult, jakie wido­
kami jego kolegów kierowały.) Tak stały rze­
czy aż do dni lipcowych, do którego to czasu 
me stałego nie postanowiono ; poczetn roz­
poczęto znowu narady względem tego przed­
miotu, a tu okazała się wcale inna wię­
kszość. PP. Broglie, Rigny, Guizot onsta 
wali ciągle z ł  swojem poprzedriem zdnniem 
zas marszałek Soult i p. Argont przyłączyli 
się do widoków, jakich hrabia Sebastyani, 
Thiers i Barthe a nadzwyczayną żywością 
bronili. Dworzanie podają-ra przyczynę tey 
stałości .okoliczność, iż osobiste zdanie kró­
la , nie było korzystne dla zwołania nowey 
izby. Nie chcemy powtarzać powodów któ­
re chciano w gabinecie uprawnić, za lub 
przeciwko temu środkowi, niepodległe dzien­
n ik i, już takowe odkryły. Eecz tylko tę 
zrobioiny uwagę, iż główne sprzeciwianie 
Blę przeciwko zatrzymanie tera inieyszey iz­
by , chciano udowodnić jednym z tych śród-

» jakiego tak chętnie używa środek

, -

izby. Stronnicy rozpuszczenia , podawali
albowiem jako-stanowczą przyczynę sooirh 
widoków, że terażnieysza izba już tylko na 
jedno posiedzenie zgromadzić się może a 
zatem nie tok zgromadzenie deputowanych 
jak bardziey zgromadzenie kandydatów do 

astępnych wyborów tworzyć będzie, i że 
W tycb okolicznościach, trudno jest dokładnie 
przewidz.ec, jak  drlece to przykre stano­
wisko mogłoby napoić depntowanych duchem 
opozycyi.— Przeciwnicy tego środka, pytali 
potem o trwałość izby, która według lat 
nie według budżetów' ustanawiana bywa; a 
gdy byli zapytani, co zechcą uczynić, jeże­
li parlament zaprzeczy budżetu za rok 1826, 
ponieważ takowy przyzwolony był przez nie­
prawą izbę, odpowiedzieli, że nie przyjdzie 
do tegc punkin; skoro sprzeczka względem 
trwałości* izby jeszcze nie jest postanowiona, 
więc dostateczne będzie mierne wytłomacze- 
nie ustawy dia otryymania większości; jak  
długoby się jeszcze deputowani spodziewali 
zgromadzić na jedno posiedzenie, dopóty mo­
żna bydź bydź pewnym otrzymania większo­
ści i przyjęcia budżetu. Po tym planie, po­
stanowiono nie rozpuszczać izby.

,  7 G . P .  S.)

Rozmaitości.
Donna Marya I I  Kroloica Portugalii i  

Algarbii. Marya dą Gloria (Joanna, Karo­
lina Leopoldina) córka byłego cesarza Bra- 
zylji Dor Pedra l  i pierwszej jego małżon­
ki arcy-xiężn:czki Leopołdiny Austryjackiey, 
urodziła- się dnia \  Kwietnia 1819 w Rio 
Janeiro. Otrzymała przy swem urodzeniu 
tytnł xiężniczki Gran Para  i była aż do 
śmierci matki (1826) pod je j oczyma troskli­
wie wychowaną. Gdy je j ojciec po śmierci 
Jana VI prawem pierworodnóści portugalską 
koronę otrzymał, postanowi! pcdług porady 
angielskiego posła, Sir Charles Stuart,, w 
Brazylji pozostać, a udzieliwszy w kwietniu 
1826 Królestwu portugalskiemu nową kon­
stytucję, Zrzekł się oświadczeniem z dnia 2 
Maja 1826 portugalskiej korony na ^korzyść 
swey córki która z swym stryjem Don Ml- 
guelem zaślubić się miała; jednak ustanowił 
warunki, że młoda królowa nie ma wprzód 
opuścić Brazylii, aż konstytneya zaprzysiężo­
ną i zaślubiny 'zawarte zostaną, i ważność 
swego zrzeczenia się i odstąpienia swych praw



uczynił wyraźnie od wypełnienia tych obydwóch, 
warunków zawisłą. Don Miguel od 1824 dla 
uzdolnienia się na rządcę w Wiedniu bawią- 
cy, poprzysiągł nakoniec d. 4 październiua 
1826 nową portągalską ustawą zasadniczą,  
a d. 26 października t. r. po udzieleniu przez 
papieża dyspensy, wykonał zaślubiny; lecz, 
gdy wkrótce po jego powrocie- do Pdrtuga-- 
lii, gdzie według rozporządzenia, swego bra­
ta rejencyę państwa objąć miał,, w czerwcu 
1828 ustawę obalił;- Don. Pedro. zastrzegłszy 
uroczyśie swe i-' swey córki prawa, wysłał 
ją  do Europy, Przybyła ona dnia 4. września, 
do przystani Gibraltarią w towarzystwie margr:. 
Barbacena i hr.. da Ponto , kilkunastu- dam. 
dworskich, podkomorzych łprzyboczney gwar-. 
dyi z30Nienicówityluż Portugalczyków, złożo-. 
ney. Po niejakich rozwagach czy inasięudać vv 
dalszą podróż do-Wiednia, czy do Anglji 
postanowili, cbadwa jey przewodnicy, vt an­
gielskiego. rządu szukać opieki praw inłodey 
królowey.. Wylądowała ona d. 14; sierpnia 
w Falniouth, gdzie jako kfólowa zwyczay- 
nein. pozdrowieniem. z.dział przyjęta.i1 od. wie­
lu portugalskich- wyehodniów'powitaną zosta­
ła..— Gdy do .Londynu przybyła,, przyjęli, 
ją  nietylko przyjaźni członkowie- królów skuy 
rodziny ale sain Król Jerzy IY przyjął ‘ją  
dnia 28 grndnia w Windsor uroczyście jako 
królową.. Angielskie ininisterjum zaś oka­
zało dosyć jasno,, że nie ma, zamiaru formal­
nie uznać królowey,. a podczas-gdy. zaprzeczało 
przyjęcia margrabiego Paliuelli B siccia 
Eunchal\,. mimo listu; wierzytelnego Don 
Pedra, jako posła-. Królowej Donny Marp. 
ł ł , .a  popievalo Don Miguela, którego roszcze­
nia były przedmiotem narad gabinetowych, Dor 
Pedro tymczasem zachował, wiernie swe po­
stanowienie i oświadczył, uroczyście przy za­
gajeniu brazyljiskich, izb dnia 3 maja 1829, 
że w żadne układy na korzyść przy właścicie­
la nie będzie się. wdawał, chociaż porusze­
nia przez stronników konstylucii w Lizbonie
i . prowincji. Alemtejo 1,829 wzniecone,. okro­
pnie przytłumione- zostały. Na. wyspach tylko 
Azorskich ustawa licznych znalazła obrońców, a 
wyspa Terceicu stała, się średnim punktem 
państw k ro lo w .ey skoro Don Pedro rozpo­
rządzeniem dnia J51 czerwca. 1829 ustanowił 
rejencję’, która, się z margr*, Palinella , hr. 
Y illafhr i Don Jose Guerreiro składała, i 
dnia 15 marca 1830 wodze rząpiu imieniem 
młodej królowej objęła.. Donna Maryń *ym-

czasein już była opuściła Europę ; odpłynęła 
ona z drugą małżonka jej ojca, z xiężniczką 
Arna ją  Lenchtenberg (Beauharnois) d. 30 
sierpnia 1829'. z.Plymouth,, a przybyła 1. 17 
października do Rio-Janeiro,. Dostoyny jey 
ojcieo urządził jey oddzielny, dwór, kazał 
jey czynić1 królewskie honory,’ .je jey go­
dność nznąli- też, znajdujący się: w Brazylii 
enropeyscy posłowie. Powstaniem w- kwie­
tniu 1831 zniewolony dc z”zoczenia się ko­
rony na, korzyść swego syna,. Don Pedro 
z małżonką i córką wsiadł na., okręt -j; udał, 
się <io Paryża,, gdz:e Donna Marya js swą 
macocha pozostała,, gdy jey oyciec 1832 
Franryą opuścił dla wywalczenia orężem jey 
praw na ziemi swycK przodków. Don Pe­
dro teraz po- dłiigiey krwawey walce-1,, w któ­
rey częstokroć'ną> wielkie/^ narażał.-się nie­
bezpieczeństwa-, widzi- się- u  kresu spodzie- 
wanego.tryumfii. Dla dobra Dony Maryi życzyć 
należy, żeby go.intrygo o których; marszałek. 
Solignac- wspomina, nie wyparły Kiedy na 
wieżach; zdobytej Lizbony, powiewa chorą­
giew któLuwey Donny. Maryi, w krotce zawi­
ta ona do siedziby- królów Lazytanii, by la-' 
godnie rządzić; Portugalczykami, szczerze do, 
niey przywiązanymi..

Doniesienia.
Anna. Schmelcen exaniinowana Aukuszer— 

ka przz ulicy Mikołarskiey w domu pod N. 
626. na drugim-, piętrze- mieszkająca, poleca 
się swenu usługami' szanownej publiczności, 
zapewniając- dołożenia; wszelkiey staranno­
ści w swych,usługach, .i ofiaruje biednym- bez. 
płatną pomoc.

Osoba mieszkająca! na nliby, Mikołayskiey 
pod liczbą, 626-,na drugićni piętrze,, podeyniu- 
je się od Igo Wrześnią,, z rana ód 9.tey do 
lsze r za, pomjerną cenę, uczyć robót rożnego 
gatunku^ jako to. szycia, haftu* roboty pncior- 
kowey, na kanwie, szydełkiem,, desseni na 
drutach, czapeczek, woreczków w naynow- 
szy m guście- i t. p*. Rodzice- chcący posy­
łać swoje dziec; raczą się zgłosić pod Nr.. 
wyz.ey wspomniony*.

■ cg - v ----- '
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